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P r z e d l o z e n w e  u r z ą i n i c z S a
(Tel, Biura koretp.)

Wiodeń, 30 liBcopada.
Wniesione wczoraj przes rząd w Izbie przed

łożenie nrządnicze opie-a się w ogólności na 
pragmatyce słnzbt wej, wniesionej w r. 1909, 
Jednakże w ważnych punktach wprowadza 
zmiany, uwzględniając rezultat dotychczasowych 
obrad parlamentarnych. -

Istotna zmiana polega na ustalenia praw u- 
rzęanikow n& pola awarikn czesowego bez wpły
wu na rangę. — Przedłożenie odróżnia w roz
maitych gałęziach służbowych zasadniczo, sto
sownie do wykształcenia, pfeć grup urzędni
ków

Według tego podziało urzędełk z ukończoną 
szkolą średnią i wykształceniem akademiokiem, 
biorąc pod uwagę wliczalne lata smżDy, osią 
finie najpóźniej za 22 lat plącę 1 rangi.

Urzędnii. ze skońozoną szkołą średnią, kur
sami aka iemicKlemi oraz państwowym egza
minem akademickim najpóźniej za lat 19; n 
rze.dnik z u k o ń c z o n ą  s z k o ł ą  ś r e d n i ą  
z a  22  l a t .  .  —     _

Urzędnik z 4  k lasam i. szkuty średniej oraz 
specyalnyra egzaminem zawodowym za 26 lat 
osiągnie płacę 8 rang i; urzędnik z wyKształ- 
cer. em wyźszem, nii szkoła luaowa, do 19 ia 
łach osiągnie płacę 9 rangi.

C z a s  wymagany dis osiągnięcia płacy wyż
szej rangi, z o s t a j e  s a r o c o n y  Odpowiada 
to ogólnym stosunkom awansowym, wprowadzo- 
nym w kwietniu b. r. na kolejach państwowych, 
Czas słuzDy, olbytej przez urzędnika i prakty
kanta, przyjętego przed wejściem w życie 
pragmatyki służbowej, zostanie odpowiednio 
uwzględniony przy wyposroakowaniu .teim inu 
awansu czasowego. Podobnie u r z ę d n i k o m  
c e r t y f i k a t y s t o m  p o l i c z o n y  b ę d z i e  
c z ę ś c i o w o  c z a s  o c h o t n i c z e j  s ł u ż b y  
w o j s k o w e j.

Ogólne postanowienia o prawach i obowiąz
kach urzędników są prawie równobrzmiące z po
przednim projektem. Postanowienia co do do
puszczalności udziału urzędników w stowarzy
szenia ch są w nowym brzmieniu ułożone według 
analogicznych postanowień pragmatyki służbo
wej bawarskiej.

Zarządzenia o p o p r a w i e  s ł u ż ą c y c h ,  
p o d u r z e d n i k ó w ,  s t r a ż y  b e z p i e c z e ń 
s t w a  i s k a r b o w e j ,  ż a n d a r m ó w ,  s ł u ż 
by  k o n t r a k t o w e j  i r o b o t n i k ó w  p a ń 
s t w o w y c h  zamierzone są w d r o d z e  a d m i 
n i s t r a c y j n e j .

Podsuszenie kCRfynsentu rehrutu.
( l e l e f o n e m )

Wiedeń, 30 listopada.
„N. Fr. Presse41 donosi, że pidwyższenie kon

tyngentu rekruta na 134.000 ludzi ma wejść 
w życie już z wiosną 1912 r. b e z  z a p r o w a 
d z e n i a  s ł u ż b y  2 - i e t n i e j  w o j s k o w e j .

Depuietga T. i  L. u lir. SiiirtHiis.
{ le i  „At lieform yu).

Wiedeń, 30 lis to p a d a .
„Polnische Korresp." donosi: Wczoraj w po 

ludnie była n prezydyum Koła polskiego depu- 
tacya Towarzystwa szkoły ludowej i Mac.erzy 
śląskiej.

DeDutacya udała się następn.e pod przewo
dnictwem prezesa Koła polskiego 'Ir j ó i l i ń  
8 k ■ e g o  i posłów dr d e r m a n a ,  dr U ł ą b i ń -  
s k i e g o, hr. S k a r b k a ,  ks. L  o n d z i n a i dr 
M i c h e j d y  do prezydenta gab. hr. S ti i rg k h a  
który przyjął deputacyę w towarzystwie mini
stra  cświaty dr H u s s n r k e  Proces dr Bi
liński przedstawił t r u d n e  p o ł o ż e n i e  s z k o l
n i c t w a  n a  Ś l ą s k u ,  n i e p r a w i d ł o w o ś c i ,  
j a k i c h  s i ę  d o p u s z c z a j ą  w ł a d z e  i n z -  
goryczeuie ludności polskiej, stanowiącej w Oie- 
szyńskiem 61°/® t prosił o uwzględnienie żądań 
Śląska ze stanowiska interesów polskich i ze 
stanowiska sprawiedliwości państwowej.

Inreniem śląska przedstawił żądania ludności 
p. F i l a s i e w i c z .

Prezydent gabinetu odpowiedział szczegółowo 
na poszczególne postulaty i p r z y r z e k ł  szyb- 
Lie i o ile możności pomyślne ich z a ł a t w i ę  
ni e .

Prezes dr Biliński przedstawił dalej t r u d n e  
p o ł o ż e n i e f i n a n s o w e T  S L., które jest 
zmuszone działać nietylko w Galicy5 tam, gdzie 
niema sznół, ale i na Ś!a;sku w zastępstwie 
państwa.

Prezes T S. L. dr B a n d r o w s k i  przed
stawił szczegółowo cele Towarzystwa, a zwła
szcza cel szkół polskich w Białej

1 rezydent gabinetu oświadczył, że weźmie 
pod rozwagę subweneyonowanie tycn szkół pol
skich, skoro otrzyma odpowiednie wnioski od 
Rady szkolnej we Lwowie.

Pos dr M i c h e j d a  przedstawił s p r a w ę  
s z k o ł y  p r z e m y s ł o w e j  u z u p e ł n i a j ą 
c e j  w C i e s z y n i e .  Sprawa ta  dostała się dzi
wnym zbiegiem oKoliczności do prezydyum R h' 
dy ministrów. — Prezydent gabinetu przyrzekł 
8p< łoić to żąuanie.

M inister óświaty dr H u s s a r e k  w kilku 
słowach przyrzekł, że życzliwie traktować będzie 
sprawy, należące do jego resortu.

Po skończonej audyeccyi p. Filasiewicz po
dziękował gorąco prezydyum Koła polskiego za 
zajęcie się tą sprawą.

Sftrtoffl ustaw o regulacyl czok 
w IsiloyL

Wleatii. Cesars uankeyonował ustawę Seimn

galicyjskiego o tcgulacyi i/ek  Jasiołka, Biały 
Potok i Bug i podwyższenie wam ochronnego 
Łęgi. Sejm uchwalił te ustawy p^zed dwoma 
laty, dotąd jednak nie nastąpiła sankeya, z po
wodu trudności, stawianych przez ministerstwo 
rolnictwa. Dzięki interwencyi pos. K ę d z i o r a  
rząd zaniechał zamiaru odesłania tych ustaw 
do Sejmu i przedłożył je  do sanacyi.

v-»;

Bojką w parlamencie.
{Telefonem.)

Wiedeń, 30 listopada.
Izba posłów była wczoraj niespodziowan.e wi

downią n a d z w y c z a j  b u r z l i w y c h  s c e n  
v czasie mowy ministra sprawiedliwości Ho- 
c h e n b u r g e r a .  - m ■

Posiedzenie oó początku było spokojne, wo- 
góle w parlamencie panowało usposobienie po
kojowe. W południe zebrał się a prezydenta 
S y l w e s t r a  k o n w e n t  s e n i o r ó w ,  który 
postanowił, aby we wtorek rozpoczęła się w peł
nej Tzbio djskusya nad prowizoryum budże- 
towem. Postanowiono też nie stawiać żadnych 
przeszkód załatwieniu tej ustawy. Po południu
0 godz. 4 miały się rozpocząć lionferencye ugo
dowe czesko-niemieckie pod przewodnictwo' i mi
nistra spraw wewnętrznych H e i n o 1 d a. Nagle 
w dyskusyi nad wnioskiem pos. K o e r n e r a  
w sprawie mianowania sędziów w Czecnacn ar 
HochenDurger użył w swej mowie słowa: „Deutsch- 
bóhmen14. Słowo to wywołało n a  ł a w a c h  
c z e s k i c h  n i e s ł y c h a n ą  b u r z ę .  Wszyscy 
posłowie czescy bez różu ;y stronnictw prze
ciw temu wyrażeniu się mimstia zaprotestowali, 
wołając:

—  Nie ma BDeutschbóiimen!“ Jest tylko je 
dno nierozddelue królestwo czesi □.

Tosłowie F r e s 3 l ,  C h o ć ,  K a l i n a  i inni 
p o k a z y w a l i  m i n i s t r o w i  H o c h e n b u r -  
g e r o w i  p i ę ś c i  i żądali, aby minister w yra
żenie to odwołał i nie pozwolili inu dalej mó
wić, Niemcy zaś demonstracyjnie aplaudowali
1 wołali: „Beil!*

Przewodniczący wiceprezydent C o n c i usta
wicznie dzwonił i wzywał do spokoju, ale ca- 
próżno. ' '  '

Pos. M e y e r  wołał: Czy to d z w o n e k  p o 
g r z e b o w y  d l a  u g o d y  c z e s k o - n i e m i e -  
c k i  ej .

Pos. P a  c h e  r: O 4 mamy się pogodzić.
Tymczasem na ławie min'steryalnej zjawił się 

prezydent ium.strów nr. S t u e i g k h  i minister 
oświaty H u s s a r e k .

Pos. T o b o ł k a  podbiegł ku ławie ministe- 
ryalnej i bijąc pięścią o pult hr. Stuergkha wo
łał: Jak  pan może to znosić! Jak  Czesi mają 
głosuwać za prowizoryum budżetowem!? Niech 
Ilochenburger to odwoła:

Pos. I r  o Hochenburger ma słuszność! J e 
steście dziećmi

Pos. Tobołka i inni Cze3i wołali: Nie ma
DentschbOhmen!

Minister sprawiedliwości Huchenburger stał 
na swojem miejscu i chciał dsfij ńjówić, Czesi 
jednak ustawicznie mu przerywali. W sońcu po
seł F r  e s  1 w y c i ą g n ą ł  ś w i s t a w k ę  i ś w i 
s t a ł  b e z  u s t a n k u ,  <-o w y w o ł a ł o  n i e 
s ł y c h a n ą  w r z a w ę  Niemcy z początku kla
skali, a później zwrócili się przeciw posłom czej 
8lim. Na środku sali tuż przed ławą ministe- 
ryaina p r z y s z ł o  do t a k  b u r z l i w y c h  
s c e n  m i ę d z y  N i e m c a m i  a C z e c h a m i ,  
że odnosiło się wrażenie, iż w s L l i  o d b y w a  
s i ę  o g ó l n a  b ó j k a .  Olbrzymiego wzrostu po
seł niemiecki W e d r ą  rzucił się^ na Czecha 
S t y b r n e g o .  Inui posłowie chcieli ich roz
dzielić, wskutek czego p r z y s z ł o  do  o g ó l 
n e  j b ó j k i.

Przewodniczący pos. C o u c i  wciąż tylko 
dzwonił, wreszcie widząc, że nie zdoła przywró
cić spokoju, przerwał posiedzenie.

Hochenburger opuścił ławę miuisteryalną i 
wyszedł ze sali. Czescy posłowie za nim, jakby 
mu chcieli zagrodzić drogę. Hochenbui ger szedł, 
zwrócony twarzą ku posłom czes&im i wyma
chując portfelem, ciągle coś mówił, nic go je- 
duak nie było słychać. \  eszcio oświadczył; 
„Panowie źle mię zrozumieli. Nie pozwoliliście 
mi mówić do końca!’1

Czesi go jednak nie słuchali zmusili go oo 
wyjścia ze sali.

Poseł S t r a n s k y  zawołał, gdy Hochenbur
ger na chwilę się zatrzymał: „Ekscelencya nie 
wie, gdzie drzwi, oto tu!'1

Hochenburger opuścił wreszcie salę Większość 
jednak posłów została w sali, omawiając żywo 
całe zajście. Niektórzy posłowie wyszli do ku- 
loarów, gazie również omawiano cało zajście.

Hr. Stuergkh konferował tymczasem z Kochen- 
burgem i diem Brafem.

Równocześnie tak  czescy, jak  i niemieccy po
słowie udali się do prezydenta ministrów, Czesi, 
by Hochenburger odwołał swoje słowa, Niemcy 
zaś z protestem przeciw temu żądaniu, oświad
czając że solidaryzują się z Hochenburgerem.

Prezes Związku częsteg o  dr F i e d l e r  udał 
się do hr. Stuergkha i oświadczył, że s t a n o 
w i s k o  H o c h e n b u r g e r  a j e s t  n i e m o ż l i 
we. K onstytucja nie zna prowincy1 „Deutsch- 
bOhmen*. M inister dopuścił się naruszenia u- 
stawy.

O godz, 31/ i ziawii się w parlamencie prezes 
B i l i ń s k i ,  który miał przedtem krótką konfe
rencję z t r  Stuergkhiem i drem Brafem, i za 
proponował f o r m u ł k ę ,  u m o ż l i w i a j ą c ą  
d a l s z e  o b r a d y .  Mianowicie zaproponował, 
aby Hochenburger oświadczył, że użył wyrazu 
„Deutschbóhmen“ nie w znaczemu prawno-pai- 
stwowem lub konstytucyjnem, tylko tak,, jak się 
tego w potocznei mowie używa. Hr. Stuurgkh

zgodził się na tę formułkę. Prezes F i e d l e r  
zwoiał na prędce w kuluarach posłów czeskich 
i przedstawił im propozycyę BilinsKiego, którą 
także Czesi przyjęli, o czem zawiadomiono zaraz 
hr. StuergKha.

O god? 4 posiedzanie izby nanowo się roz
poczęli, Hochenburger wszedł do cali w towa
rzystwie hr. Stiirgkha. Przyjęto go spokojnie. 
Otrzymawszy natychmiast głos Hoonenonrger 
ukończył swoją mowę, poprzedziwszy ją  ośw id- 
czeniem w myśl formułki Bilińskiego. ■' r <

Posiedzenie Izby miało też dalej przebieg 
spokojny. Mimo to panowało takie r o z g o r y 
c z e n i e ,  że z a p o w i e d z i a n e  na wczoraj k u n -  
f e r e n e y e  u g o d o w e  c z e s k o - n i e m i e c 
k i e  z o s t a ł y  o d r o c z o n e  n a  k i l k a  dni .  
Rozgoryczenie widać jesccze oyło na posiedze
nia komisyi budżetowej, które się odbyło tuż 
po posiedzeniu Izby. Czeski poseł S t a n i e k  
wygłosił długą m o w ę  o b s t r u k c j i  n ą , któ
rej nawet wczoraj nie ukończył i prosił, aby 
pozwolono m r ją  dziś zakończyć, na co się 
zgodzono.

„Die Zeit“ twierdzi, że mimo załatwienia 
wczorajszego konfliktu p o z y  c y  a H o c h e n -  
b u r g o r a  z o s t a ł a  z a c h w i a n ą .  W kołach 
czv.sk.cu i - słowiańskich oświadczają, że H o- 
c h e n b u r g e r  w k r ó t c e  u s t ą p i .

Praga, 30 listopaaa,
„Prag'”’ Ti gbiatt" ogłasza rozmowę z mini

strem Hochenburgerem, który oświadczy!, że 
wyiazu „DentschbóhmenJ użył tylko dla jasne
go określetia geogiaficznego. Słowa tego zresz- 
i£ często s i ' używa. Miuister nie miał zamiaru 
nikogo obrazić.

Z  i ta d y  p rń s tw a .
( 1  elefonem).

Wiedeń, 30 listopada, 
r  i porząatu wczorajczego posiedzenia Izby 

posłów przedłożył min.ster skarbu projekt usta
wy w sprawie uwolnienia od należ/tości, skła
danych przy odnawianiu aktów.

Przedtażemte urzędnicze.
Minister spraw wewnętrznych H e i n o l d ,  

omówiwszy szczegółowo wniesione świeżo przez 
rząd p r z e d ł o ż e n i e  u r z ę d n i c z e ,  (Patrz 
wczorajszy numer popołudniowy. Przyp. Red.) 
roztrząsał następnie obszernie s t o s u n e k  p r a 
w n y  u r z ę d n i k ó w  do p a ń s t w a .  Urzędnik 
nie zawiera z państwem zwykłego Kontraktu 
pracy, lecz wstępuje w specyalny publiczno
prawny stosunek wierności, który obok szcze
gólnych praw, nakłada ua niego osobne obo 
wiązki, Ten fakt wymaga, zeby, skoro państwo, 
jako prawodawca, zrzeka s;ę wolnej decyzyi 
w różnych kierunkach, i urzędnicy ze swojej 
strony zrzekli się pewnych części wolnego pra
wa sainookrcślama się, które przysługuje każde
mu obywatelowi państwa, stojącemu pozi pań 
stwowym stosunkiem służbowym. Przy określa
niu praw urzędników rząd nie Kierował się 
małodusznością, ale tych najważniejszych posta
nowień me może się trzsc, jeżeli dyscyplina 
i porząatk wśród urzędników państwowych nie 
mają być wydane na łup.

Przedłożenie — mowii dale5 mm.oter — jest 
wyuikiem bardzo dokładnej rozwagi w łonie 
gabinetu. Mówca wskazuje na sy tuację finanso
wą i oświadcza, że Izba, przejmując to przed
łożenie, uch srali zarazem wielkie obciążenie fi
nansów, takie, że w ramach zwykłych dochodów 
nie będzie mogło być pokryte. Jeżeli rząd mimo 
to zdecydował się prosić o zgodę Izby na przed
łożenie, mające tak  dalekie skutki finansowe, to 
stało się to w przekonan.a, że Izba z tą  samą 
gotowością, z jaką ebee załatwić tę piekącą 
Kwestyę, okaże i w tyn? kierunku, by z a r  zad  
f i n a n s ó w  o t r z y m a ł  o d p o w i e d n i e  ź r ó 
d ł a  d o c h o d ó w ,  guyż inaczej — podnoszę to 
ze stanowczością, wykluczającą wszelką wątp ■ 
wość — w e j ś c i e  w ż y c i e  u s t a w y  u rzęd - 
d n i c z e j  b ę d z i e  n i e m o ż l i w  e.

Poa tym samym warunkiem definitywnego do
starczenia potrzebnych środków przez legislaty
wę r z ą d  r ó w n o c z e ś r  e p r z e p r o w a d z i  
t e  k ż e  " p o d w y ż s z e n i e  p o b o r ó w  in n y c h , 
nie należących do kategoryi urzędników i sług 
państwowych, f u n k e y o n a r y u s z y  w d r o 
d z e  r o z p o r z ą d z e n i a .  Jeżeli jednak Izba 
wśród ponownych ofiar ludności — albowiem 
cala akcya, obejmująca urzędników, sługi pań
stwowe i iuue kategorye funKcyonaryuszy pań 
stwowych z wyjątkiem kolejarzy wymaga już 
w pierwszym roku wydatku większego o 25 mi
lionów — przystąpi do uwolnienia stanu urzęd
niczego od gniotących gc trosk, to ogół musi 
też postawić uzasadnionf życzenie, aby urzęd
nicy z całem poświęceniem oddali się swojemu 
zadaniu w duchu wypróbowanych tradycyi. — 
Nio chcę dlatego dziś omawiać niektórych ubo
lewania godnych objawów w kołach funkeyona
ryuszy w ostatnim czasie. Mam też nadzieję, że 
po tem uregulowaniu stosunków, takie zaj ;ia 
już się nie powtórzą. Zapewniam jednak Izbę, 
że rząd w danym wyDadku świadom będzie swe
go obowiązku.

M inister zakończył prośbą, aby ustawa ta 
jak najrychlej została uchwalona, mimo że wy
maga to znacznej pracy za strony Izby ze 
względu na konieczność legislaty wnego uchwa
lenia tauże ustaw finansowo-politycznych dla 
umożliwienia wejścia tej ustawy w życie (Okla
ski).

Podczas mowy m inistra H o c h e n b u r g e r a  
przyszło w Izbie do b o j k i  m i ę d z y  p o s t a 
mi  c z e s k i m i  a n i e m i e c k i m i ,  tak, że musia
no na chwilę posiedzenie przerwać. (Piszemy
0 Lem w artykule „Bójka w parlamencie1*. 
Przyp. red). Dopiero po ponownen 1 podjęciu 
posiedzenia mógł Hochenburger skończyć swą 
mowę, k tórą zakończył prośbą, by nagłość wnio
sku Koernera odizneone,

Na końcn posiedzenia p r z y s z ł e  j e s z c z e  
ao  b u r z l i w y c h  s c e n ,  kiedy pos. S t r a n  
s ky, w zapytaniu, do nrezydenta Izby, poruszył 
sprawę awansu pos. M a r k h l a  na radcę wyż- 
sżągo sądu krajowego z pominięciem tury.

Pos. M a r a h l  oświadczył, że jest nieprawną, 
jakoby awansował poza turą. (Burzliwe sprzeci
wy na ‘awach soc.-dem, 1 W rzawa wśród Niem
ców i Czechów. Przycnodzi do utarczek słow
nych).

Prezydent zanj/Ka posiedzenie.
Następno w piątek

Wnioski 1 Inlórpoteoyn,
Wśród inteipelacyj znajduje się interpelacja 

pos. Z e n k e r a  w s p r a w i e  p a p i e s k i e g o  
„ h i o t n  p r o p r i o “ o s ą d o w n i c t w i e  <?u- 
c h o w n e m .  Ińterpęiabci zapytują, czy minister 
sprawiedliwości goto ? jest dae Izbie uspakaja
jące oświadczenie, że austr/ack i zarząd spra
wiedliwości trzymać się będzie wyłącznie ustaw 
państwowych i  strzedz zwierzchności państwa.

Wśród wniosków znajduje yję wniouek posła 
J e r z a b k a  przeciw mętom podmie'nkirn (apa
szom) w Wiedniu i innych ifiiasia państwa; 
wniosek hr. B a w o r o w s k i e g o ^  sprawie 
ustanowienia referentów fachowych 'dla spraw 
em igracji; p. S t a r o w i e y s k i e g o  w i prawie 
wybudowanie, linii kolejowej Kroeno-Dnkla.

7 komisyi bnriiofomj.
Wiedeń. W komisyi budżetowej odrzucono 

wniosek S e i t z a ,  aby odmówić zatwierdzenia 
cesarskich rozporządzeń, w imieunem glusowa- 
nin 26 głosami przeciw 15, -ak sarno Odrzuco
no wniosK? ewentualr e p. Seitza, pnezom rozpo
rządzenia cesaiskie zatwierdzono 31 głosami 
przeciw 16 P rzjję to  w imiennem głosowaniu 
31 głosami przeciw 15 następującą rezolucyę 
p, J t e i n w e n d e r a :  „Postanowienie § 4 rozp. 
ces. „o ilu pokrycie tych wydatków nie inoże 
nastąpić w drodze operacyj kredytowych* wy
tyka się, ponieważ w dodatku tym może być 
uzasadnione trwała obciążenie". ~

Następnie przystąpiono do dysausyi szczegó
łowej. Następne posiedzenie dziś

. Z Bola poiSKiego.
Wiedeń. Koło pulskie odbędzie posiedzenie d.

1 grudnia.

Ząaają kanału Dunaj-Wisła.
( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 30 listopada.
Posłowie wiedeńscy uchwalili zaprotestować 

przeciw propozycji m agistratu wiedeńskiego, 
który zgodził się na rekomnensaty za zaniecha
nie budowy kanału Dunaj-Odra i ż ą d a j ą  wy
budowania całego kanału Dunaj Odra-Wi9ła.

Echa strzałów w parlamencie.
( T e l e j o n e m ).

Rozprawa przeciw Wawrakowi.
Wiedeń, 30 listopada.

Wawrak, którego przesłuchanie trwało kilka 
godzin, oświadczył, że ojciec jego był alkoholi
kiem i wywoływał w domu często awantury i 
bójki. Wawrak, przekonawszy się w ten sposób
0 szkodliwości alkoholu przestał pić. Następnie 
opowiadał, że pod wpływem leutury Tołstoja 
został socjalistą i zdawa>o mu się, że socjalizm 
jest najlepszym ze wszystkiego, co egzystuje na 
swiecie. Opowiadał dale,, że był zawsze bardzo 
czerwonym i często znęcał sie nad samym so
bą. Po ojcu odziedziczył 2600 koron, które roz 
dał między braci i przyjaciół, a sobie zostawił 
tylkz 800 koron, które przepuścił Do noszenia 
broni jest przyzwyczajony, ponieważ w Sebe- 
nico wszyscy noszą przy sobie noże, sztylety i 
rewolwery. Udając się do parlamentu, nie miał 
zamiaru strzelania. Ujrzawszy jednak, jak Ho
chenburger śmiał się w czasie mowy p. Adlera, 
który krytykował ostre wyroki. .wydane na do 
monstrantów drożyźaianych wiedeńskich, powie
dział sobi®' Poczekaj, ty  się więcej nie będziesz 
śm.ał — i zaczął strzelać.

Następnie opowiadał oskarżony o aresztach 
w Sebenico, które są tak  straszne, że „koń by 
tam zginął po 14 dniach". W awrak siedział 
w więzieniu w Sebenico zs grożenie śmimcią 
burmistrzowi. W wyroku, wydanym wówczas, 
przytoczono jako oKoliczność łagodzącą, że w Se- 
benico tego rodzaju groźby są zwyczajem.

Przewodniczący odczytał następnie listy ff« - 
wraka do matki, pisane z więzienia, w których 
W awrak prosi, aby o nim zapomniano i powa- 
da, że nie grozi mu kara śmierci, ale doży
wotnie więjionio.

Wczoraj przesłuchano tez m atsę W awraka, 
która przyznaje, że lubiia także pić. U lała ona 
15 dzieci. Njegusz był zawsze bardzo drażliwy
1 często bił inne dzieci.

Następnie przesłuchano kilku oficerów, któ
rzy oświauczyli, że W awrak sprawował się 
w wojsku bardzo dobrzt.

Awantury 1 bójlsa w hbie,
Po piei wszych czytaniach szeregu przedłożeń 

rządowych przeszła Izba do dalszego ciągi dys
kusyi nad wnioskiem nagłym K o e r n e r a  w 
sprawie m i a n o w a n i a  s ę d z i ó w  w C z e 
c h a c h

Rewoiucya w  Chinach.
( l e i e g r  „ N .  R e f a . m y " ) .

Nankin. F e w o l u c y o n i ś c i  wczoraj rano 
czterema bramami w t a r g n e l 1 d o  m i a s t a .

W sprawie oderwania 
Chełmszczyzny.
(ZuWauie Tuw. demokr^tyetnago),

Kraków, 30 listopada.
W san TuwarzysW a demokratycznego odby

ło się wczoraj zebrania, celem omówienia spia- 
wy oderwania Onełmazczyzny. ŻeDranie, na k tó
re przybyli członkowie Towarzystwa i wprowa
dzeni goście, w ich rzędi.a kilka pań, zagaił 
wiceprezes Tow. dr W a g u n g, podnosząc, że 
w dniu rocznicy pow ataua listopadowego przy
szło tego roku roztrząsać bolesną sprawę, jaką 
jest projektowane oderwanie Chełmszczyzny. — 
Jestto  wwy cios, wymierzony przeciw narodo
wi naszemu i zastanowić też się należy nad 
środkami zaradczymi, o ile one są jeszcze mo
żliwe; dlatego wydział Towarzystwa uważał za 
wskazane urządzić zebranie, które ma być za
początkowaniem dalszej akcyi,

Referat.
Referat wygłosił red. Konstanty ' S r o k o w 

sk i .  W skazał na wstępie, że sprawa wyodręb
nienia Chełmszczyzny dobiega, końca. Komisya 
damska przedstawiła już referat ■» swój plenum 
Dumy i nie ulega Wątpliwość, że większość 
październikowo-nacyoiialistyczua wniuski odno
śne r  chwali. Z tem trzeba sie liczyć, a * związ- 
ku z tem wskazać należy o  dziwną apatyę 
na:zego społeczeństwa w zaborze ausiryackinj 
która wywołuje wrażenie, jakoby sprawa cnełm- 
3KA żadnego n nas nie znalazła oddźwięku. — 
I dopiero teraz ze Lwowa wyszła inicjatyw a, 
aby przez urządzanie licznych wieców odwró
cić o ile możności już nie grożący nam cios, 
lecz aby myśl polską polityczną, w ostatnich la
tach zdewastowauą i ^degenerowaną, na wła
ściwe skierować tory.

U sprawie można mówit ' z różnych stano
wisk; referent pr&gme się ograniczyć tylko do 
określeń ii. stanowiska, jakie zająć maja Polacy 
w zaoorze austryackim 

Antecedencye projektu chełmskiego znane są 
zapewne z dzieł Dziewulskiego, Wiercińskiego, 
i książki posła Dymszy, Który przedstawił sk ió t 
wszystkioh wywodów w Dumie, dalej z książki 
Płochockiego „W sprawie chełmskiej", wyezłej 
niedawno Chodzi o dwie rzeczy. Po pierwsze, 
że rząd rosyjski od lat 115 po raz pierwszy 
tiak tn je  Królestwo Polskie nietylko „de facto* 
lecz także „ae inre“, jako prow neyę rosyjską. 
Rzecz druga ^est fantem konkretnym, bo cho
dzi o 10.000 kilometrów kwadratowych naszej 
ziemi, o ludności 467,000 katolickiej i 278.000 
prawosławnej, a z i tem razem z ludnością ży
dowską i protestancką wynoszącą milion.

Ja k  się brouić? Na tc pytanie naturalne tru 
dno odpowiedzieć, - zwłaszcza, że czynniki, po
wołane do reprezentowania naszej polityki w 
Petersuuigu dotąd dostatecznej odpowiedzi nie 
dały. Obrona bowiem nie polega tylko nr pe- 
wnem nastawianiu opinii puolicznej, ale na 
rzeczy także innej, mianowicie na działalności 
wycbowawczei. Niestety, reprezentacya polska 
w Dnmie oba te momenty niefortunnie z sobą 
pomięszała i wytworzyła dezoryentacyę poli
tyczną tak  szkodliwą, że dziś widoczną jest 
ona w sprawie chełmskiej Die tylko n nas, lecz 
.taKże w Królestwie.

Dzisiaj ani praktycznie, ani teoretycznie o 
zapobieżeniu wyodrębnieniu Chełmszczyzny i 
zmniejszeniu je, ujemnych skutków ani marzyć 
nie można. Co do nas zaś —  odzywają, się nie
raz głosy, że nas nie interesują s p ra w y  innego 
zaboru. Byłoby to sankcyą wewnętrznego podziału 
Polski i diatogo opinię taką  odeorzeć należy, 
szczególnie w spr awie chełmskiej.

Co do tej sprawy uwzględnić należy moment 
politycznu-prawny i międzynarodowy. Kougres 
w;edeński ustalił granice Królestwa Polskiego 
Byio to p r z y ł ą c z e n i e m  Królestwa do Ro- 
syi, ale n i e  w ł ą c z e n i e m .  Artykuły kongre
su wiedeńskiego są dotąd obowiązujące i my 
bronić mulimy lażdego tytułu p-awnego, który 
nam pozostał. Żaden naród nie pozwoliłby na 
pogwałcani! tych artykułów, cóż dopiero my1

Referent przedstawi1, następnie, że sprawę 
chełmską podnosił rfuż w swoim czasie Czer- 
kawski, członek rady zarządzającej, razem z Mi 
lutinem; on wystąpił z projektem wydzielenia 
ziemi siedleckiej i chełmskiej, projekt ten jednak 
upadł, mimo że jego rzecznikiem był sam Po- 
biedonoscew. Przeciw temu występowali jednak, 
w miarę tego, jak wzrastała webemeneya rosyj
ska w niszczeniu U rii; san i generał-gubarnato- 
rz j warszawscy, nawet Hurko i Czertkow, wsua- 
zując na możliwość zaburzeń wśród ludności, 
i dzięki temu współdziaiariu, jedynie kompe
tentnego w oczach rządu centralnego czynnika, 
sprawa upadła. Gdy przyszły czasy t. zw. kon
stytucyjne, reakcyjny rząd, nie chcąc popu
szczać cugli, starał się wytworzyć nacyonauzm 
i uznał tę chwiię za właściwą do przeprowa
dzenia całego szeregu zaborów wewnętrznych

Bliższa araliza faKtu zaprowadziłaby nas za- 
daleko; stwierdzić należy to jedne te la li idea, 
jeżeli się tak wyrazić wolno, rządu jes1 ściśle 
zaborcza. Gdy po strasznei r wojnie z Japonią, 
po całkowiteir bankructwie autorytetu państwo
wego. myśleć o jak.ojś ekspanzyi na zewnątrz 
nie było można, zwrócono się ku przetrawieniu 
zaborow już dokonanych. Pcnioważ utarło się 
mniemanie, że rewoiucya ostatnia była dziełem 
innorodców, żydów, Polaków i Litwinow, zaczę 
to ich karać w ten sposób, żeby stosunek ich 
do kresów zmienić. Stołypin przygotował w;ęc 
Chełmszczyznę. Pomógł mu żywioł najgorszy, 
popi i czynownicy z biskupem Eulogiuszem na 
czele. Zaczęto wysyłać do cara pe tyc je  pisani 
jedną ręką, przedstawiające okrucieństwa i ucilk 
ludności orawosławnej n t  ziemi Chełmskiej, \

\
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Te uotyw a w yjaśniają caip beznadziejność 
irgumentacyi. i  jaką  występowali posłowie nasi 
dla odwrócenia od nas tego tiosu. Ze strony 
rosy jsklej lekceważono tez wywody naszych po- 
■łów.

Sprawa chełmska — mówił referent —  nie 
Je«t sprawą lokalną i dlatego unaocznić scbie 
aaleźy, jak  my tu ta j w Galicyi do niej się 
odnosimy. My jesteśmy putęgą w Austryi, słu- 
tymy tu każdemu rządowi i niema rządo, Któ
ryby u ę  z nami nie liczył. T a ostatnia kwesiya 
jest u  nas zupełnie zaniedbaną i rząd nie cen: 
naszej s ‘ły tak, jakby czynił, gdyby to wszyst
ko, co ma, nie przychodziło ma o<l nas za darmo.

W dawniejszem Kole polskiem był Uausner, 
który potrafił wystąpić tak, jakby  ta kierowni
kom obecnego Koła wydało się niemożliwem.— 
^ im a c ie  zanik instynktu dla poimowaniapotrzeb 

całości — zaczął postępować bardzo szybko, a 
■prawa chełmnka je s t tą, która otiząsnać nas 
po w "  nr z tej apatyi i stwierdzić, że metylko 
Liamy prawo, ale i obowiązek ściśle badać te 
spadające na naród połasi ciosy. ‘

W  tych warunkach cóż się działo? Pewne 
ezynnii. zaczęły zaszczepiać u nas wielką ger- 
manofobfę, a było izeczą naszej gospodarki ideo- 
wej, aby między tą  germanofobią a moskalofil- 
itwem ntizymać pewną rówrowagę. Kiedy za 
czeto u nas zwracać się przeciw Niemcom, za
częliśmy mimowoli zwracać się ku Rosjanom 
Zaczął tę  ideę u nas szerzyć najpierw ks. Sto- 
J&łowslu, potem inni. Zdobyliśmy się na bardzo 
lilne akcenty, gdy pizyazła Wrześnća, potem 
wywłaszczerie; teraz —  gdy czeka nas wywła 
liczenie z całego krajo, panuje u uas martwo
ta  i cisza 1 — ” ■ — —-  .........

Te dwa zjawiska należy zużytkować i użyć 
■prawy chełmskiej, aby ren front nasz, zwroco 
ny przez kogoś w Polsce bardzo wpływowego 
na zachód, odihylić simie na  wschód. Mamy w 
tym kiernnku w Ausrryi pewne, n ;e dające się 
lekceważyć dane. Antagonizm austryacko-rosyj- 
ski, datujący się bez mała od czasów Katarzy
ny, przed awoma la ty  doznał silnego zaostrze
nia i dotychczas się utrzymuje. Oba państwa 
patrzą sobie na palca, między oboma — my 
znajdn "my się w pozyeyi niezmiernie pomyśl
ne, stanowimy czynnik, który chcą albo zgu
bić, albo pozyskać. Rząd rosyjski wybrał pier
wsze. rząd anstryncki, nauczony przykremi uo- 
świadczen.ami, z konieczności zwrócił się do 
nas.

Moinaby to wyzyssać, ale myśmy za skromni, 
.dzięki'' Kołu polskiemu, które właśnie powinno 
wynaleść punkty styczne, jak ie  za chodzą mię 
dzy racyą stanu austryaoką a  polską. Tu nale
ty  sprawa linii g ian  cznej, między państwem 
ausiryackiem a rosyjskiem, a jest ona zawsze 
jedną od r. 1795, i wchodziła, w rachubę za
wsze przy wszystkich Kombinacjach, tak przy 
Księstwie Warszawskiem, tak  sano v  r. 1815, 
tatw iei dzona pokojem w Tylży i Schoenbrnnie 
i traktatem  w r. 18L5. Więc nie jestto  granica 
aJm im stncyjna, ale kał exochen państwowa. — 
Mimo powstań rząd rosyjski granicy nie tknął, 
a W az odważa się na ten krok.

Dokumenty z r. 1815 mogą być tak egzekwo
wane, ja  c n. p. artykuły umowy z Ałgeciras, 
Darnssunej przez Francyę. k tóra potem musiała 
zapłacić Niemcom Kongiem i poważnemi ustęp- 
Kwami wewnątrz Maroka. A nstrya jest jednem 
z  państw, które podpisały trak ta t wiedeński, 
ma wiec D raw o wszczęcia akcyi dyplomatycznej 
i zapyiania, jak ;e zamiary ży u i rząd rosyjski 
w spraw.e chełmskiej. A nstrya posiada interes 
w tej sprawie i jes t rzeczą polityków polskich 
przedstawić w Wiedniu, że sprawa chełmska 
jes* momentem, nadającym się do wyzyskania, 
chociiż w Wiedniu odzwyczajono się czynić ze 
■prawy polskiej moment szkodzenia Rosyi. Pod
nieść n j'eży , że ziemia chełmska ’eży na gra
nicy Galicyi, te  w.ęc są tn  w grze sprawy mi
litarne, że chodzi d a le j o ludność katolicką — 
należy więc jawnie i zgodnie z prawem między
narodowym w Petersburgu wystąpić.

Drogą do akcyi tej jest p a r l a m e n t  i i n 
t e r p e l a c j i :  Czy rządowi jest wiadomo, że 
g r a n d a ,  z a k r e ś l o n a  t r a k t a t e m  w i e 
d e ń s k i m ,  m a  b y ć  n a r u s z o n ą  i ż e m a  
się dokonać dalszy c ą g  aktów, sprzecznych z 
postanowieniami traktatu? Jeżeli rząd przez 
milczenie lub słowaupa da odpowiedź odmowną, 
będzie to ważną dla nas wskazówką, jak  po
stępować dalej. My do tego tygielka lojalności 
*d8tryackiej wpuścimy papierek lakmusowy, a 
odczyn, jaki uzyskamy, będzie miał bardzo 
ważne znaczenie. sgfc-

Czy Koło zechce taką  interpelację podjąć? 
Je s t to pytanie bardzo ambarasnjaye, świadczą
ce o w elkim  pesymizmie, niemniej jednak bar
dzo uzasadnione. Zainteresuje ono także obozy 
czeskie, mimo, że posiadają one w swojem łcnie 
dra Kramarza (mówca zwraca uwagę na znany 
interwiew w „N. Wremia"), zajmie także pewne 
■sfery niemieckie. Naieży Kolo zmusić ao tego, 
aby tą  sprawą się zainteresowało. Mówca zgła
sza następującą

B  i i i l t t c j e :
Zaorani w dniu 29 listopada członkowie

T o w a r z v s fw a  d e m o k ra ty c z n e g o  w  K ra k o w ie
uchwalają:

Zważywszy, ze zamierzone przez rząd ro 
syjski i większość Dumy oderwanie od Kró
lestwa Polskiego Chełmszczyzny, celem pod
dania jej tem bezwzględniejszej rusyfikacyi, 
jest nowym gwałtem bezzasadnym i bolesnym 
ciosem, jak i spada na Królestwo Polskie 
czieoKowe . Towarzystwa demokratycznego 
w zytrają demokratycznych członków Koła 
poLkiego w Wiedniu, aby spowodowali wnie- 
.leme w parlamencie imieniem całego Koła 
interpelacji do rządu co do tego, czy rządo
wi temu jest znauy ów zamiar rządu rosyj- 
Sksjgo i co zamierza on uczynić wobec tego, 
że oderwanie Chełmszczyzny stanowi pogwał
cenie także i przez Anstryę uznanych pc 
stanowień kongresu wiedeńskiego i że zagra
ża oao w wysokim stopniu spokojowi i bez
pieczeństwu państwowemu Austryi. Naa od
powiedzią rządu powinno Koło poiskie spo
wodować dyskasyę w parlsmencie i samo 
wziąć w niej udział, odpowiadający zrrówno 
godności narodu polskiego,. jak  i ważności 
omawianej sprawy. ’ i

Dalej wzywają zebrani wydział Towarzy- 
. siw a • demokratycznego, aby nie zwlekając, 

zorganizował szereg wieców po miastach za
chodnio galicyjskich specjalnie dla omówie
nia sprawy chełmskiej i uchwalenia analo
gicznych z powyższą rezolucyj, przyczem wy 
rażają zebrani głębokie przekonanie, że po
dobną akcyę wiecową rozwinie rówc ocześme 
isimejące we Lwowie bratnie Tow. demokra
tyczne.

W reszcie upoważniają zebrani wydział To
warzystwa demokratycznego do uczestnicze
nia w każdej akcyi, przes kogokolwiek w 
kraju zainieyowanej, o ile zmierzać będzie 
do celu, powyższą rezolucyą określonego.

Oysknsys.
W  dyskusyi zabierali, popierając rezolucje, 

głos dr K l i m e c k i  i prof. B u j w i d .
fteo K o n o p i ń s k i  podniósł z naciskiem, że 

oderwanie Chełmszczyzny grozi nam formalną 
katastrofą narodową, W  zaborze rosyjskim sto
sunki są wprost rozpaczliwe. Upaństwowienie 
kolei warsz.-wiedeńskiej pozbawi tysiące rodzin 
polskich by tu materyalnego. Trzeba wiec Dez- 
warunkowo szukać ratunku Niestety Rosya nie 
jest jedynym naszym wrogiem. Nie wolno nam 
zapominać o obronie naszych Jresowych placówek 
w zachodniej części kraju, na Śląska i Morawach, 
a tero mniej spuszczać z oka naszych narodo
wych interesów w zaborze pruskim. Musimy 
czuwać wszędzie. Mówca goazi się na to, aby obec
nie wzmocnić północno wschodnie skrzydło na
szego frontu obronnego i wytężyć siły w celo 
oJwroceLia od nas katastrof, grożących nam w 
zaborze rosyjskim.

Redaktor F e l d m a n  w  dłuższem przemówie
niu podnosi szereg tcwesfyj, podnosząc między 
inuemi, że nacisk na Koło polskie wydać może 
rezultaty; dowodem sprawa kanałowa. Ogółem 
należałoby wytworzyć organizację chełmską w 
kraju, aby ludność z tej ziemi wspierać.

Mec. dr B o g d  a n i  sadzi, że nal"żałoby'spra
wą zainteresować bej w.

Referent S r o k o w s k i  odpow lada wszystkim 
mowcom i zwraca uwagę, że wyraźnie podkre
ślał, aby w nienawiści do Prus nie zapoznawa
no moskalofilstwa, bo gdy w państwie niemiec- 
kiem ludność nasza włościańska jest silną, pod 
zaborem rosyjskim grozi nam n e k r o f i l i a ,  bo 
jesteśmy tam skuci z trupem i dlatego tak wiel
kie grozi nam niebezpieczeństwo.

Uchwaleniem rezolacyj zakończono obrady.

Kronika.
Kruków, czw artek  30  listopada.

K i l e n d a i z y k  k o ś c i e l n y :  A n drze ja  ap. 
i Ju s ty n y .

K a l e n d a r z y a  a s t r o n o m i c z n y :  W schód
słońca o god*. 7 min. 1 7 ;  zachód o godz. 3 m. 4 1 ; 
długość dn ia  godzin 8 min. 24 .

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i o l n l u :  P ogodnie, m iejscam i m gła p rzy 
ziem na, n iepew nie, trochę cieplej, południowo-wscho
dnie m ierne w ia try .

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„L eg io n 1*.

W a l n e  z g r o m a d z e n i a :
T ow arzystw a  Szkoły nauk  społeczno-politycznych 

w lokalu  szkoły (ul. W olska, 13 , I I  p.) o godz. 
7 w ieczór.

T ow arzystw a  „K uchn ia  szkolna bezp ła tna*  w K ra- 
ROwi«, w  loka’u „Sol’d a rn o ść i“ (ul. Z ielona, 10) 
o godz. o 3 0  wieczorem .

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domo T ow arzy
s tw a  technicznego (ul. S traszew sk iego  1. 28).

W y s t a w a  e t n o g r a f i c z n a  o tw a rta  od godz. 
1 1  do 1 w południe p rzy  ul. S tudenck ie j pod 1. 7

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „C notliw a
Z uzanna* .

Wystawa gwiazdkowa. W  sali w ystaw ow ej L i
g i Pom ocy przem ysłow ej k ip i p ra c a  gorączzow a 
nad ostateczuem  urządzeniem  W y staw y  G w iazdko

w ej, k tó ra  w  tym  roku s a p o r ’ada  się im ponująco. 
P rzesz ło  ICO rirm k ra jow ych  b ierze  w  n ie j udział 
i n adesłało  p raw dziw ie  a rty s ty cz n e , a  n ie  drogie 
upom inki.

O tw arcie  w ystaw y n a s tą p i n ieodw ołaln ie dn ia  ] 
g rudn ia  o godzin ie I I  rano . N ie w ysokie w stępy 
20 hal, vd la  dorosłych, a  10  h t l .  d la  m lnozleży da 
ją  pew ność, że w iększa cz"ść m ieszkańców  K rako 
w a p rzed  zakupam i n» św M ikołaja i  G w iazdkę 
W y staw ę  tę  zw iedzi.

D la  g rem ialnych  w ycieczek m łodzle iy  szkolnej 
odbywać s :ę Łędą odczyty o p rzem yśle  rodzim ym  
ilustrow ano  okazam i. W ystaw a o tw a rta  do zwie 
d zan ia  codziennie od godziny 9 ran o  do 8 w ieczo
rem .

Złoty Róg D ow iadujem y się, ze pou rym  ry tu- 
łem  zacznie  w ychodzić w K rakow ie od 1  s ty czn ia  
rofcn 1 9 1 2  m iesięczny b iu le tyn  sz tu k i i li te ra tu ry  
pod re d a k c ją  C ezarego Je llen ty . M iesięcznik ten  w 
pew nym  zw iązku  pozostaje z „A teneum ", L to r ego 
zeszy ty , w ydane prze" Cez. Je llen te  w  roku  1S08 
m iały d ru g i ty tn ł :  „Z łoty R-tg*.

Odczyt. W  , Polsk im  Z w iązku  n iew ia s t k a to li
ck ich" odbędzie się w sobotę 2 g ru d n ia  b. r. o go 
dzinie 4  po południu odczyt p. R uszczyńsk ie j p. t.- 
„N ajnow sza  pow ieść po lska".

Wypadek kolejowy w Skawinie. W czo ra j ra  
no nastąp iło  —  ja k  jni w czoraj donieśliśm y —  
n a  stacy i w  S zaw in ie  p rzy  rozgałęzien iu  torów  ze 
S 1 a  w iny do S uchej i O śrię c im a , tu ż  przed m ost
kiem  n a  S kaw iiite , zderzen ie  pociągu osobowego i 
ciężarow ego, idących w  k ie ru n k u  K rakow a. N a to r 
k rakow sk i w jeżdżał pociąg  osobowy, u rów nocze
śn ie  w jeżdżał tak że  pociąg tow arow y, idący od 
stro n y  O święcim a. M? s z y i /s ta  pociągu osobowego, 
Zasadzki, sp< strzeg łssy  n iebezpieczeństw o, na ty ch 
m iast za trzy m ał au tom atyczn ie  sw ój pociąg. Poule 
w aż jed n ak  m aszyna pociągu -  b y ła  z a  blisko wy
sunięto kn  to row i w ipólnem n, p rze to  m aszyna po
ciągu tow arow ego uderzy ła  w  n ią  bob:em z ta k ą  
siłą, że  pociągnęła  ją  za  sobą k ilk a  m enów , a  n a 
stępn ie  w ypchnęła  ze  szyn. M aszyna pociągu oso
bowego z a ry ła  się g łęo o to  w ziem ię, cz te ry  w a
gony pociągu ciężarow ego w ykoleiły  się, a  to r  ko
lejow y n a  dużej p rze s trzen i zosta ł uszkodzony —  
D zięki ty lko  tem u, że w czasie zderzeu ra  oderw ały  
się w a g o ry  pociągu „sobowego od w ypchn ię te j m a
szyny, n ik t  z  nodróznych n ie  doznał szw anku.

W edług  dotychczasow ych inform acyj, p rzyczyną 
zderzen ia  było przeoczenie przez prow adzącego po
c iąg  ciężarow y sygna łu , o strzegającego  p rzed  w ja
zdem  na  to r  krateowski. P rzeoczen ie  to  nastąpiło  
w skutek  p an u jące j nad  ranem  g ęste j mgły. ■,

W ypadek  spow odow ał z a ta rrso w a n ie  -toru, nad 
z tó rego  oczyszczeniem  p racu je  dotąd  m nóstw o ro 
botników.

N a m iejsce w ypadku p rzyby li p ie rw si: naczeln ik  
ogrzew aln i In sp ek to r W a jd a  i  nacze ln ik  seKcyi 
K onserw acji in sp ek to r S tan isław  H ersch th a l w  to 
w arzystw ie  przy  d i i  ełon ych inżynierów .

Plany Jazdy kolejowej Z T ry e a tn  te ie g ra iu ją : 
W czoraj oabyło się  tu  p ierw sze  główne zebran ie  
europejsk ie j L onferencyl d la  p lanów  jazdy  kole
jow ej.

Nowe polskie obstrwatoryum  
astronomiczne.

A stronom ia, jak o  bardzo sp ecya lna  1 „sucha" 
g a łąź  w iedzy, w ym agająca  oprócz sp ec ja ln y ch  stu- 
dyów, uprzedniego  zdobycia oo» :er nycb w iadom o
ści podstaw ow ych z  d z ieda iu j nauk  fizyczno-przy- 
ro d n iez jek  i mp.Łtmacycznycb wogóle n ie  w ielu 
m a pracow ników  pośw ięcających się je j „zaw odo
w o" i w yłącznie. Tero bardziej n  nas, w Polsce, 
gdzie r a  przeszkodzie tem u  s ta je  tak że  b rak  od- 
pow iodrich , stosow nie do nowoczi inych w ym agań 
urządzanych  obserw atorydw , czemu n ie  należy  się 
dziw ić, Ile że w zniesien ie  ich 1 odpow iednie zao- 
pa*rzenie w ym aga olbrzym ich sum , jak iem i w sa- 
»-idzie tylko finanse rządow e ro z p irz ą Iz a e  m ogą; 
zrozum iałą  zaś je s i  rz eczą , że rządy obce z iuw e- 
s tycyam l n a  rzecz po lsk iej nauk i się  n ie  tw apią.

Pomimo to  n ie  można pow iedzieć, aby astrono
m ia w  Polsce pow ażnych pracow ników  n ie  m iała  
Is a P e ją c a  w W arszaw ie , ; P oznan ia , K rakow ie i 
L w ow ie obserw ato rya  astronom iczne p racu ją  w 
m iarę  możności i  rozporządzalnych  środków, a n ie
dawno młody astronom  w arszaw sk i, B anachiew icz, 
okazał się j e d y n y m  w E uropie , którego obser- 
waoye ł obliczenia co do czasu  i m iejsca „rozm i
n ięc ia  się* kom ety H alleya  z  z-em ią okazały  się 
zupełnie dokładnem i, cnoć w ynik i ich odbiegały od 
w yników  obliczeń wszyBil-ich obserw aioryów  euro 
pejskich,

św iadczy  to, że PclaKom wogóle „pow o’a n ia “ i 
uzdoln ien ia  do astronom ii n ie  b rakuje, ezego z re 
sz tą  były ju ż  w ym owne dowody w  p rzeszłoś-i, za 
sław nych czasów  ongi obserw atoryum  w ileńskiego 
z ks. Poczobutem  na czele.

Z tem  w iększą więc radością  pow itać należy  
wiadomość, p rzyn iesioną  p rzez  pism a w arszaw skie , 
o o tw arc in  jeszcze jednego  n i  ziem iach polskich 
obserw atoryum  astronom icznego.

O bserw atoryum  to pow stało  w roku  bieżącym  
w K rólestw ie, n a  P od lasiu , w gub. siedleckiej, po- 
w tec-e radzyńsk im , w  m t-jątku P rzega liny  —  środ
kam i i Itiicy ity w ą  p ry w a tn ą  w łaściciela tego m a
jątku , p. W ład y sław a  Szaniaw skiego, P ro je k t budo 
w y i u rządzen ia  obserw atoryum  pow zięły został 
przezeń już p rzed  k iiku  la ty , dopiero te ra z  jednak

mogi być w prow adzony w życie, po pokonaniu lloz- 
nych trudności, w yn ikających  zarów no ze złej woli 
w ładz rządow ych rosy jsk ich , od k tó rych  docyzyi to 
było zaieżne, ia k  i z oałego system u b inrokratycz 
no-fiskalnogo rosyjskiego. D ość pow iedzieć, że p. 
S zan iaw sk i ju ż  p rzy  sprow adzaniu  Instrum entów  
płacić m usiał od lunety  w raz  z la n ą  żelazną pod 
s taw ą n a  w a g ę  w ysokie cło, nak ładana n a  Im 
s trum en ty  fizyczne. Zaznaczyć należy, t e  gm ach 
obserw atoryum  zbudow any zosta ł i  urządzony po- 
d łng planów  1 projektów  sam ego p. Szaniaw skiego, 
w całości niem al na  m iejscu, ty lko  kopułę w ykona
no, z re sz tą  rów nież w eaług  planów  i ob jaśnień  
tw órcy  obserw atoryum  — w znanej fabryce w yro
bów żelaznych  G ostyńskiego w  W arszaw ie

W ew n ą trz  budynek je s t  urządzony i zaopatrzo
ny  w po trzebne in s tru m en tu  i przybory  n id łu g  no
woczesnych w ym agań n auk i. Z Instrum entów  jn ż  za 
in s ta lo w ary ch  i dz ia ła jących  w ym ienić należy  prze- 
dew szystk iem  lune tę  (re frac to r) z fab ryk i Zeiea 
w Jen ie , na jw iększe  w  tym  ro d za je  narzędzie, 
zn a jd u jąc - się n a  ziem iach Polsk i, bo o b jek i/w  je j 
posiada 2 0  cim . środnicy, a  3  m. 10  ctm . ogniska; 
do te j lune ty  przym ocow ane są  dw a służące do 
czynien ia  zc jąć  fo tograficznych  n ieb a  —  astro g ra iy  
o 12  ctm . otw oru. Dale,, zn a jd u ją  się  w obserw a 
to ryum : zeg a r gw iezdny konstrukcy i w łasnej p. 
Szaniaw skiego, w  całości spoiządzony w  P rzegali- 
nacb n a  znajan jącyoh  ię  tam  odpow iednich m a
szynach; lu n e ta  południkow a o 8 ctm. średn icy ; po 
łączony z lu n e tą  g łdw ną m echanizm em  zegarow ym  
zeg ar e lek tryczny  R ieflero , o raz  w szelk ie  Inno po
trzebne  do obserw acyi i czyn ien ia  pom iarów  p rzy 
rządy, ja k  chlonom etr p recyzy jny  N ard ina, m ikro
m e tr n itkow y i t . d. W obec m izeryi, panu jącej 
w takiero n. p. krakow aniem  obserw ator; um, w ypo
sażen ie  tak ie  p ryw atuego  zak ładu  zasługu je  n a  u- 
wagę,

N adm ienić w arto , i e  w P rzeg a lin acb , oprócz o- 
becnie ufundow anego obserw atoryum , zn a jd u je  się 
funkcyonująca wzorowo od k ilku  la t  s tacy a  meUo- 
To-ogiczna, zaopatrzona w e w szystk ie  potrzebne 
p rzy rządy , m iędzy innem l „nem om etr* (wkutromierz), 
pom yślany i skonstruow any  jr z e z  p. Szaniaw skiego.

Spc dziew ać się  należy, że now a in s ty ta c y a  naa- 
kowa, jakko lw iek  stanow i w łasność p ry w a tn ą  je 
dnostk i, znajdow ać się będzie w  niezbędnym  kor 
takcie  z Innem ! obserw ato rya .o i astronom icznem i 
polskiem ! I w ynik i swych prao ogłusz ić będzie 
w pism ach pośw ięconych te j dziedzinie w iedzy, tak , 
aby s taw ały  się one w łasnością ogółu. Życsyó też  
je j należy  p o r odzenia 1 pionów  p racy  obfitych.

a gM -M i.
(lełegr. ,N . Be form y11).

Wiadomości l? iródef inreoUota.
Konstantynopol. M inistersfwo wojny ogłasza 

depeszą koiuendania Nesseda beja z Tripolisu 
z d. 27 b. il., k tóra donosi, ze sKombinowana 
brygądt. włesbe. rozpoczęła dzień przedtem atak, 
by odciąć Terkom odwrót Z powodu zaciętego 
oporu nieprzyjaciel wieczorem s ią  cofnął na bwo- 
je poprzednie stanowisko. Ponieważ linia turec
ka była zagrożoną, Tnrcy cofnęli się. Nieprzy
jaciel, zdaje się, miał wielkie straty.

fiadsDdtol ze iiouel wiosuoh.
Rzym. Ag. Stefaniego donosi z Bengazi o sku

tecznej operacyi latającej Kolumny pod komur- 
dą generała d’A m i c o. Kolumna ta  zaatakowała 
Beduinów, którzy w znacznej liczbie zrbrali się 
7 kim. od forpocztow włoskich. Bećuini ponie
śli klęskę i prawie wszyscy zginęli na polu 
walki. S traty  włoskie wynoszą 10 zabitych i 
30 rannych. Biiższycn szczegółów brak.

Sprana blob&dy Daraanelów.
Konstantynopol. —  „Osn, Lloyd" donosj, że 

W i o s i wprawdzie odstąpili oa żamiurn bloka
dy Dardaneiów, o b c ą  j e d n a k  b l o k o w a ć  
p o r t y  t u r e c k i e  w M a ł e j A z y i  i n a  
m o r z u  E g e j s k i e m

Petersburg. Nie wszystkie jeszcze mocarstwa 
odpowiedziały na kroki Rosyi przeciw l/loka 
dzie Dardaneiów. R z ą d  w ł o s k i  p r z y s ł a ł  
o f i c j a l n e  z a w i a d o m i e n i e ,  ż e  w o b e 
c n e j  c h w i l i  o b l o k a d z i e  D a r d a n e i ó w  
n i e  m y ś l i .

Anstrya nte pośredniczy.
Wiedeń. „W. Allgem. Zeitung" zaprzecza 

wszystkim wiadomościom c pośreaniozących u- 
siłowaniach austryackiego ambasadora w Kon 
stantynopolu.

Telepany
z dni* 30 listopada.

ffowa hoieje v  Bcśal.
Sarajewo. Do Sejmu,wpłynęło przedłożenie 

rządowe w sprawie budowy 3 linij kolejowych 
kosztem kraju, a to 1) od Breko v:a Celic z 
jednej strony dc. Tazli. z drugiej vie Bielinado 
Raca, 3 ) Banjaiuka-Jajce, 3 ) Novi-Bihacz. L i
nie te tworzyć będą nowo połączenia kolei^we

o doniosłem znaczeniu dla samegc lirtju  i inte 
resów hanćlowycb całej monarchii, g d jż  łączą 
ooecne końcowe punkty kolejowe Bośn' w,Th* 
zli i Jajcach z siecią kolejową monarchii, * 
nadto łącznie z liniami już ustawowe zagwarautt-' 
wanemi będą przecinały kraj od wschodu na za
chód i od północy na poiuanie, przez co otwo
rzą kraj dla bezpośredniego ruchn. 1■* i

flfiar*’ lŁ trfctwa
Wiedeń. Porncznik N i t t n e r  pudjął wczoraj 

we W iener Neustadt wzlot z lotnikiem trye 
steńskim M o s c a  jako podróżnym. Z powoan. 
nagłego wylądowania, M o s c a  z o s t a ł  wy* 
r z u c o n y  z s i e d z e n i a  na odległość 15 kro 
kow i n a  m i e j s c u  z g i n a ł .  N i t t n e r  j e s t  
r a n n y .  (

śifcisp? w admiralil&yC anglefsRle]>
Londyn. Uizędownie ogłoszono liczne z m i 

n y  w a d m i r a l i c y i .  Zm iary te oDejmnią 
p r a w i e  p o ł o w ę  u r z ę d n i k ó w  admiralicyi. 
Pierwszy lord admiralicyi C h u r c h i l l  na za
pytanie osw aJczył, że nie zawierają one nagan 
ani zarzutów przeciw któremukolwiek członko
wi admiralicyi, lecz są konieczne ze względów 
słnżDowycL

PouzIqko*vaaie d ta isriya ,
Londyn. Ambasador francuski Canibon po 

dziękował , wczoraj Greyowi imieniem rządu i 
narodu francuskiego za jego ostatnią mowę.

T raM i? frsRcassc-ntaBPtecbl.
Berlin. Rząd angielski w nocie sekretarza 

stanu G re ja  z 27 b. m., wręczonej niemieckie 
mu ambasadorowi, wyreża zgodę na ngodę ma 
rokańpką

H osbloie sią obrqta.
Londyn. Depesza Lloyda donosi, że parowiec’ 

austryacki „Gradage" rozbił się koło Dausten 
borouk. Załoga wyratowana.

Katastrofa kolejowa,
Pociąg osobowy nr 14, wychodzący z Krakcr 

wa o godzinie 2 po południu, zderzył się wczoraj 
wieczór w S v i n o w i e  z pociągiem ctr'arow ym  
p-zyczem i5  wozów zostało rozbitych, s  10 o 
eób ciężko rannych. -  =  1 ................. -

_ Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i o h a ł  K o n o p i ń s k i

nacb pn* ewdnyrK
krakśw, 2s  1 topada.

KOTCI. 3ELYEDERE, nl. Basztowa, 2 /. , pooiliu. dwór- 
ct kolej, (poaoje od 2 »™n. Lazi r*:i, tf inraoya i
:awiarnii na miejson): ha*. Alfreć Fejrersfe’d i  Saoia- 

wy, łnż. Tadentz Uliuaki s Mielca, l i ,  ueopolć bw..* 
to th, E m u Tew elei riP rag i, Ju lin ss Goidberg ih ra u e a  
z Kccmyrzoira, Herman W«iu/erg , Jnl<naz AsacenaaT 
zi Lwowa, Ti-enclsiek Oithold z ŹólJtwi, Jan DeptP. 
z Nakopanego, Franciszek Fere^ z Węgierakiej Gorai, 
Irena Ju tk o w saa  zc Lwowa, Hugo Hykel i  Hcr^wsklaj 
Ostrawy, Edwurd Or* showskl, ą t list i Pyiko z P a 
canowa, Alfred P erl z Z atrze, Wilhulm Kr.opf rB e r’inu, 
Kurol ScLarn «n z Drezna , Antoni Germzn z Flor! 
dorfu.

HOTEL LASKI: Lr Gabryel Marenzi z Ołomuńca, W  
densz ” • d. if ki a Laaawio, Alfred Lirom * Wrocławin. 
Mary a Dani_ z Galicyi, Kazimierz Poh ,recki z Łańonl ■ 
Ignacy Korda z Agra Łoon Krobtckl za L u owh Bela 
oik z Bndapesztn, Aodrzc L  łowicz z Poznania, Marya 
Skwarczyńska 74 Lwowa, Jan  F aab i ■ i Berlina.

Korsa telegraliczi iO.
Wiedeń, 21> liatopaoa K ursa giełdy wiedeńskiej • L „ 

■y: a) pmoonrowei Anztryaokiego z a d a d n  kredy.owego 
a obL pro. a m m  1880 3-pr 2&D-—. Anztr yal ieg< zakręt* 
kredyL z obi, pro, z r , 1.888 r-pro. 277*—. DregtU. Dn- 
nr jn  1 1^70 r. 100 aż 6-pro 81* —. TVęg. Banku hfb. 
po 100 złr- i-p o. 205*60. Pożycaka zerb. 1 jm . po 100 
2-f'o , l i  6— . b) bezprocentowe B< L ipezi.J h k ie  (Bazilloo) 
5 " t ,  87*60. Zakk. kred, dla h . 1 p. jc l t j f  atr, t>lLi*—. 
Clary ałr. 40 m. k 38S’—. Lot m. ffrakot7» 20 zł
101*—. Pożyczka m. Lubiany 20 zt. 86*2S, Palfly 40 i ł ,  
m. konw. : Caerw. k tzy ia  austr. tow. i0  Hf 73'5C. 
Caerw. krzyża węg Tow. 6 tir . 4S —, Losy fnnń. 
aroyksięcia Rudolfa 10 ałr. Tb*—. Salmę 4 l * .  m . 
ICC— TureoHB obli*, orrm. kolei e j 400 fr. 243*34. 
Tureckie oblig. prem. kolei pro. 2 t3 ;60. Losy kom. m, 
W Ha %  1874 roku 511*—.

Wiedeń, 29 listopada. Zam ł u ięue  wozorajszej giełdy 
popołudniowej not no:

ilkoye: Austr. Zaki , kred. 650 50, w ęj. Zakł. kred. 
85C 60. Anglobankn 324 50, U nlouban.u 62, —, ,- in -  
derbanku 5łfc —. Bankrereu. ó i l  25, Bodenoredii- 13 Of, 
Galio, Banku nlpoteecnego 69* —, l.kcy« praaiT go 
Danku kredyt. 7ii0  Kolei państwo zy i  731 - b  ko
lei południowej 110 —, koie' \ ółnoonej 4 > 40, kole. Czer- 
ciovieokiej —> —, Alpiuy 83» 25, R i ‘“ Murany. 67S 50, 
Praskiego Tow. żelaznego 26 r ‘ . Fabryki broni 76'.' —r 
Akcye tnr* jkio uyt% 320 60. Gal Karp. Tow. ni fk  766 —,
Obi. weg. in d em n iz . , Kenta majowa 91 £0, A uitr,
ren ta  kor n. 91 so, W ęgier, rerto  Ior<m 90 «'>, 66-letnłf 
L isty Tu w. red. ziemsk. 91 95, 4 °/0 Listy P m k u  hip 
9! 30 4-/,*/o i»ty Panku hip. 99 4(1 5%  L istj Jaukn  
nip. 110 —, 4% Listy Banku kraj. 9* 5'», 4'/,*/» Listy 
Banku kraj. _ 99 — ,  4•/, Gal. Obi propia 93 30, 7‘/» 
Gal. pożyczki kraj. 189b 9f 90, 4%  Poż-ozki m. 1 ,wo.- 
91 86, ć°/o pożyczka m. K rak ' ra 99 25, Losy tu  eoki? 
. 'la  —, Marki 117 63, Hubie 255 —, Rosyj. ooiyoj a 
103 60, Bkcda 680 —, Powa-. B. depoz. 550 50.

Usposobienie bez ochoty z powoan niekorzystnej oceny 
i r u  owych s t ssnków pienicznyob.

Wiedeń, *9 liscopade Oukie- 3 i‘40 38'5C; 27'40—jV'50 
spokojny. Spirytui i na ita  niezmienione.

Zakład artystyczne- kamieniarski 
i budowlany

Jćzefa Kuleszy
naprzeciw om entaria w Krako
wie poaizda ricik . wybór goło- 
,T  ihpomnlkón zp i u c  w ca, g ra 
n it i  i n zrm r .. Podejmuje zię 
wykonania grobowców w m iejtca 
I na r-awincnyL Tale/- a  764 

266 262 o
a  -a. a  a  a  a . A a  A A O A A a a a a e  -  f T T T f T T T T T T T V V V T T  9 ' f

I n a k a A i i t ! '

rodeł
domowy

poleca £89 3 o H

Wojciech O lszowski;
Kraków J

M ały  ry n e k ,  r ó g  u l . S z p i ta ln e j .  <

SALON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów firm y

t .  Gabryelska
R y n e k  g łó w n y  3 5  (K rz y s z to lo ry ) .

D z ie ła  n a iw yo itn te js z ifc ił m a larz/  p o lsk ic h .
W niedzielę i św ięta zamknięty,

575i W óięp  t e z p i i t n y .  7 o
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy.

Z a 1-20h a l .

y2 h e r b a t n i k ó w  o o d z i e ń  

ś w i e ż y c h  ■ 3 7 7 14  30

S z b w s l - r a  1 2 3 .

Potrzeba chłopców
do roznoszenia dziennika Zgłoszenia do 
Adm. „Nowej Reformy" od 3—4, ulica 
św. Anny 3. 367 13 o

iowości na resFeń
f f j I Ii!

w  K r a k o w i e ,  a l .  ś w .  J a n a  I .  4 .
i

Beletrystyka, nauka, sztuka Dzieł" polskie, francuskie, angielskie, 
niemieckie. Osobny dziai dia młodzieży. W ygodna przesyłka skrzyn
kami na prow incję. Abonament przystępny. Dla młodzieży zniżki. 
Katalog naukowy 50 h., powieściowy 1 K. ogólny 1'20 K. 271 36 o

Największy w ybór. vs ,

P o  h  u l .
ciastka 876 14 30

Za jC' kor.
% kg. czekoladek des. m. w  0- 
376 zdobnem pudełku 14  30

I k s *  2 3 .

Założony w i, 1871

,'iHaii ri; .p tin to 1*®

K r a U w ,  . 1, R s t o w lc k f  7, ta l. 462.
wykonnje grobowe, 1 pomniki, tok w mleiton j*J: 

prowlncy., orai pc'cca wieli-1 wybfi pomni
ków jotowych sp iasko ł.0*, m um urn  1 granit*

2 /7  201 300

r W I i I I I I I H W I l M H I I I W W

A RTYSTYCZNE
skromne* i wytw or ne  ■

llhEBLO W A NtF.

Krnhótt?, BuriPieuskieto 7.
226 107 O

Z a  JSSmmA k o p .

378 torty pięknie ubrane u ,»
S z e w s k a .  2 3 .

A bsoIw ćA ika.
uniu/ersytetu p^zygotowywuje do eg: 
minu \vyaziałowego, matury gimn., lice 
i sen in. z matematyki i fizyki. Zg 
szenia listowne pod: M. K.” M, -prz 
muje Adm N. Reiormy". , 355 14

njednźeg- poŁajr 7 m«- 
blami i obsłngr, lnt bez 

od 1 gr Zg’, i  podaniem ceny pod B. B. po
eto rcsUnte Kraków. 9155

Za X k o p .
‘1. h?. karmelków otuoiocych

2 3 ,
379 14 30

- drukami L ie r a tk ie j  w Krakowie, nl. Jagiellońska 10. Rządc* d ru k a m i L  K  Górski.'


